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VII.

Uprawa roli.

(C. cl.)
Opisane przez nas narzędzia rolnicze 

mają wielorakie zastosowanie przy upra­
wie roli. Każde z nich spełnia właściwe 
sobie zadanie, i—jeśli je s t  dobrze użyte— 
przynosi rolnikowi wielkie korzyści. Nie 
potizebujem y przekonywać, ja k  ważne zna­
czenie m ają narzędzia rolnicze w gospo­
darstwie. Jak  rzem ieślnik — choćby naj­
zdolniejszy -nie wykona należycie swego 
rzemiosła bez dobrych narzędzi, tak  podo­
bnie i rolnik.

Ze wszystkich narzędzi rolniczych 
największe zastosowanie w praktyce ma 
Pług. Bo też najważniejszą czynnością 
w uprawie ziemi je s t  o r k a .

Ale z drugiej strony najłatwiej 
odaj przy zastosowaniu orki w praktyce 

pomylić się; a pomyłki tego rodzaju 
nieraz bardzo szkodzą urodzajom.

Więc zastanówm y się nad temi pyta­
niami: Jaką powinna być orka naszej roli?

^ ma byc głęboka, średnia, czy płytka?

Czy w zagony z głębokiemi brózdami 
i wysokim grzbietem, czy też w składy 
lub zupełnie płaska?

Aby na powyższe pytania odpowie­
dzieć, przypomnijmy sobie, co je s t celem 
uprawy ziemi wogóle, a więc i orki.

Najważniejszym celem orki je s t—uła­
twić działanie powietrza w roli. Pług 
spulchnia rolę, czyni ją  przewiewną, a po­
wietrze przedostając się do jej wnętrza, 
dokonywa tam tych przemian chemicznych, 
które są koniecznym warunkiem  urodzaj­
ności gleby.

Od rodzaju więc gleby zależy do pe­
wnego stopnia głębokość orki.

W  rolach zwięzłych, ścisłych, zeschnię­
tych — powietrze trudniej się przedostaje 
do wnętrza gleby, więc takie role trzeba 
głębiej spulchniać. W  ziemiach znów lek­
kich, przepuszczalnych — łatwiejsze je s t 
działanie powietrza, więc nie wymagają 
one tak  głębokiej orki.

Lecz jakość gleby nie wystarcza dla 
zdecydowania o jakości orki. Pamiętać nad­
to należy, że ziemia rodzaj na je s t masą je ­
dnolitą, o własnościach włoskowatych. Te 
zaś własności włoskowate mają za zada­
nie ciągnąć wodę z niższych warstw  pod­
glebia do góry i zasilać nią korzenie ro-
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ślin . Jeże li w ięc g łę b o k a  o rk a  zb u rzy  te  
k a n a lik i w odne, to  ro la  z b y t w y sch n ie  
i n ie  d a  u ro d za ju . A za tem  w  k ra ja c h
0 k lim acie  su ch y m , zw łaszcza n a  czarno- 
z iem iach  s tep o w y ch , n ie  m ożna s to so w ać  
o rk i g łęb o k ie j; n a to m ia s t trz e b a  w ciąż 
sp u lc h n ia ć  w ie rz c h n ią  w a rs tw ę  ziem i, ab y  
p rzeszkodzić  szy b k iem u  w y p a ro w a n iu  w o ­
d y  z pod g leb ia .

A to li w  k ra ja c h , g dzie  są  ob fite  o p a­
dy, w  k lim acie  g ó rsk im  lu b  n ad m o rsk im , 
a n a w e t i u  n a s , 'g d z ie  dość  liczne p a d a ­
j ą  śn ieg i i deszcze,' a tak że  n a  ro lach  m o ­
k ry c h , n izk ich , o b fitu ją c y c h  w d u żą  ilość 
w ilg o c i—p ły tk a  o rk a  c h y b iła b y  celu . T am  
trz e b a  g łęb ie j ro lę  po ruszyć , ab y  p o w ie ­
trze  d o ta rło  do m o k ry ch  je j  w a rs tw , o d ­
kw asiło  je , w y p aro w ało  z b y teczn ą  w ilgoć
1 sp u lch n iło  g lebę .

W ogó le  w ięc w  n aszy m  k ra ju — w e­
d łu g  tw ie rd zen ia  zn aw có w  ‘) — nie  m ożna 
s to so w ać  p ły tk ie j o rk i bezw zględn ie , ale 
trz e b a  m ieć  n a  u w ad ze  w łasn o śc i g leb y  
i k lim a tu . A  w ięc n a  zim ę— pod w io sen ­
ne  zasiew y  —  o rać  g łęboko . Mróz, śn ieg i 
i deszcze u p ra w ią  ziem ię, u b iją  j ą  n ib y  
c iężk im  w ałem , ta k  że n a  w iosnę  p o trz e ­
b a  j ej  będzie ty lk o  dobre j b rony , ab y  
p lon  o b fity  p rzy n io sła . P od  okopow e n a ­
leży rów n ież  s to so w ać  g łęb o k ą  u p raw ę , 
ab y  z b y t w ilg o tn ą  ro lę  w  g łę b sz y c h  je j 
w a rs tw a c h  odkw asić . P rz e o ry w k iz a ś  ś c ie r ­
n isk  m o g ą  być  ś red n io  g łębok ie . A  w io ­
s e n n a  u p ra w a  pod  ja rz y n y  m a  b y ć  zaw sze 
p ły tk a  i p o w in n a  się obchodzić  bez p łu g a .

P on iew aż  g łęb o k a  o rk a  b u rz y  w ło- 
sk o w a to ść  ziem i n a  znacznej g łębokości, 
w y tw a rz a  podz iem ne  lu k i i p różnie , zb y t 
w zru sza  z iem ię ,— p rze to  ab y  po tak ie j orce 
u ła tw ić  z iem i sp ra w n o ść  i p u lch n o ść , u cze ­
n i ro ln icy  ra d z ą  z o ran ą  ziem ię w ałow ać  
ciężk im  w ałem , a p o tem  zaraz  p rze jść  po 
n iej lek k ą  b ro n ą . W a ł p rzy w ró ci ro li je j  
sp o is to ść  i w ło sk o w ato ść , b ro n a  zaś p rze ­
szkodzi z b y tn ie m u  w y p a ro w a n iu  w ilgoci.

K oniecznym  w a ru n k ie m  dobrej u p ra ­
w y  j e s t  też, ab y  po orce ro la  na leży c ie  się 
o d l e ż a ł a ,  t. j .  ab y  n ie  zaraz  siać  ziarno,

b  Porówn. „Rolnictwo, Hodowla i Przemysł 
Wiejski." r. 1909, NsJMę 6, 8, 9, 10, 11.

ale  w  k ilk a  ty g o d n i, aż p o w ie trze  d o k o n a  
w  ro li w sz y s tk ic h  p o trz e b n y c h  d la  ro d za j - 
n o śc i p rzem ian .

C elem  u p ra w y  ro li j e s t  n ie  ty lk o  
sp ra w n o ść  ro li, ale n a d to  oczyszczenie  je j  
z ch w astó w . S tą d  w n iosek , że sam  p łu g  
do u p ra w y  n ie  w y s ta rc z y . N asi ro ln icy  
zw yk le  z b y t n iew o ln iczo  u ż y w a ją  p łu g a , 
in n e m i zaś n a rzęd z iam i p o s łu g u ją  się  n ie ­
ch ę tn ie . T y m czasem  p łu g  ro b i dop iero  
ro b o tę  p ierw szą , n a jg ru b sz ą ; po n im  m a ­
j ą  w iele do czy n ien ia  w  ro li ta k ie  n a rz ę ­
dzia, ja k  b ro n a , w ałek , rad ło , k u lty w a to r  
i t. d. Zw łaszcza b ro n y  n a leży  często  u ż y ­
w ać  p rzy  u p ra w ie  ro li i to  n ie  ta k ie j, j a ­
k ie  są  je szcze  do ść  często  u  n a s  w  u ż y ­
c iu  —  o sz ty w n y c h  b e lk a c h  a ru c h o m y c h  
zębach . B ro n a  p o w in n a  szczeln ie  p rz y ­
leg ać  do ro li, k tó rą  b ro n u je , —  p o w in n a  
b y ć  ta k  zb u d o w an a , żeby  i g łęb ie j i p ły ­
ciej m o żn a  by ło  zap u śc ić  j ą  w  g lebę . N a­
leży  też  u m ie ję tn ie  u ży w ać  b ro n y , n ie  ta k  
j a k  to  się  u  n a szy ch  g o sp o d a rzy  często  
dzieje, g dzie  do w łóczen ia  u ż y w a ją  n a j ­
s łab szy ch  ro b o tn ik ó w , n ie raz  dzieci lu b  
n ied o ro s tk ó w , g d y  do o rk i bierze się z a ­
zw yczaj lu d z i d o jrza ły ch  i z tą  ro b o tą  d o ­
b rze  ob ezn an y ch . P a m ię ta jm y , że ro ln ic tw o  
je s t  sz tu k ą , k tó re j się  trz e b a  uczyć ,— s z tu ­
k ą  sk o m p lik o w an ą  i tru d n ą , w y m a g a ją c ą  
n ie  ty lk o  dobre j te c h n ik i, ale i dużej zn a ­
jo m o śc i p rz y ro d y  i je j  p raw .

T y lko  ta k  p o ję te  ro ln ic tw o  u sz la ­
c h e tn ia  z iem ię, a człow iekow i p rzy n o si do­
sk o n a łe  zy sk i.

W ażn ą  rzeczą  p rzy  u p ra w ie  ro li je s t  
w y b r ó ż d ż e n i e  pola. S ta ro św ieck i sy ­
s te m  ro ln ic tw a  p o leg a ł n a  w y o ry w an iu  
w ązk ich  z w y so k im i g rzb ie tam i Zagonów, 
p o p rze rzy n an y ch  g łęb o k iem i b rózdam i. T a­
k a  o rk a  m ia ła  d w a  cele: odprow adzać  
w odę b ró zd am i do ro w ó w  i n iz in  i je d n o ­
cześn ie  w y s ta w ia ć  g rz b ie ty  zagonów  na  
d z ia łan ie  c iep ła  s łonecznego .

L ecz z czasem  p rzek o n an o  się, że 
te n  sy s te m  n ie  o s iąg a  zam ie rzo n y ch  ce ­
lów . N a jp ie rw  n ie  zaw sze odprow adza 
w adę, g d y ż  b ró zd y  id ą  w  je d n y m  k ie ­
ru n k u , sp ad ek  zaś po la  m a różne  k ie ru n ­
ki, c zę s to k ro ć  sp rzeczne z k ie ru n k iem
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brózd . S tą d  w idzim y, ze często  n a  po­
lach  z o ran y ch  w  w y so k ie  z a g o n y  w o d a  
s to i w  b ró zd ach  i u trz y m u je  z b y te k  w il­
g o c i w  całej roli. —  N a s tę p n ie  te n  s y ­
s te m  o rk i n ie  p rzy czy n ia  się  też  do 
o g rz a n ia  ro li, k tó rą  —  je ś l i  m a  za dużo 
w ilgoci —  n a leży  zd ren o w ać .

D zisiaj w szy scy  p o stęp o w i i d o ­
św iad czen i ro ln ic y  z a le c a ją  o rkę  p łaską , 
a lbo  w  p ła sk ie  szerok ie  sk ład y , a lbo  j e ­
szcze lepiej — zupełn ie  g ła d k ą  i ró w n ą . 
Skoro  zaś u p ra w a  ro li i zasiew  ju ż  j e s t  
sk o ń czo n y , w ów czas n a leży  pole w y -  
b r ó ź d z i ć .  B ró zd y  n a leży  p row adzić  
n a jn iższem i m ie jscam i pola. Jeże li pole 
j e s t  ró w n e , b ró zd y  p ro w ad z i się w  li­
n iach  p ro s ty c h ; n a  zn aczn y ch  p o ch y ło ­
śc iach  c iąg n ie  się  b rózdę zy g zak iem , że ­
b y  w o d a  z b y t g w a łto w n ie  n ie  spadała .

D o b ró żd żen ia  u ży w a  się specyalne- 
go n arzędzia , zw an eg o  b rózdow nik iem . 
M ożna też  ro b ić  b ró zd y  i p ług iem .

B rózda  p o w in n a  b y ć  g łęboka , g ła d ­
k a  i ró w n a . J e ś li w ięc z iem ia  p rzy  bróż- 
d żen iu  o su n ie  się  w  brózdę, to  j ą  trz e b a  
ło p a tą  s ta m tą d  w yrzuc ić . Po n a g ły c h  u le ­
w ach , i w  czasie roztopów  w io sen n y ch  
na leży  b ró zd y  i p rz e g o n y  n ap raw iać .

T ak ie  są  ogó lne  za sad y  u p ra w y  ro ­
li. B ardziej szczegółow e p rzep isy  podaw ać  
będz iem y  przy  tra k to w a n iu  u p ra w y  po ­
szczeg ó ln y ch  ro ślin .

(C. d. n.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z zagranicy .
Sądy wojenne w Turcyi nie ustają.

W  K o n sta n ty n o p o lu  w  d a lszym  c ią g u  od ­
b y w a ją  się  w ieszan ia  p rzes tęp có w  p o lity ­
cznych  i a re sz to w a n ia  p o d e jrzan y ch . 27 m a ­
j a  pow ieszono 16 osób. W  N ow y m  B aza­
rze a re sz to w an o  24 cz łonków  k o m ite tu  
reak cy jn eg o , w  B ru ss ie — 28. W  S an d żak u  
dow ódca ek sp ed y cy i D żew et pasza  p rz y ­
w raca  p o rząd ek  p rzy  pom ocy  śro d k ó w  
e n e rg iczn y ch . W b re w  in s tru k c y o m  rząd u , 
k tó ry  o b aw ia ł się zam ieszek , D żew et p a ­
sza n ak aza ł p rzyw ódcom  a lb ań sk im  po 
w siach  zam u ro w ać  o tw o ry  w  dom ach , ab y

n ie  m o g ły  one  s łu ży ć  za tw ie rd ze . Za n iep o ­
s łu szeń s tw o  g ro z i zu p e łn em  zb u rzen iem  d o ­
m u . D żew et pasza  o tw ie ra  sąd y , re fo rm u ­
je a d m in is tra c y ę , ż a n d a rm e ry ę , zb ie ra  p o ­
d a tk i, w szędzie lu d n o ść  ok azu je  b ezw zg lę­
d n e  p o słu szeń stw o . M ło d o tu rcy  są  p rz e k o ­
nan i, że w  najb liższej p rzyszłośc i n a s tą p i 
zu p e łn e  u sp o k o jen ie  A lban ii.

J a k  w idzim y, m ło d o tu rc y  n ie p rze ­
b ie ra ją  w  ś ro d k ach , a w zniosłe  ich  h a s ła  
w olnościow e w  p ra k ty c e  n iczem  się  n ie  
ró żn ią  od n a jsk ra jn ie jsz e j re a k c y i tu reck ie j.

Flota turecka. N ow y m in is te r  m a ry ­
n a rk i re o rg a n iz u je  en e rg iczn ie  flo tę  tu re ­
cką. 72 liche  o k rę ty  rząd  sp rzed a . Rząd 
m a nad z ie ję , że w  p rzec iąg u  k ilk u  la t 
T u rc y a  będzie  p o siad a ła  d z ie ln ą  flo tę  w o ­
je n n ą .

Syrya burzy się. S y tu a c y a  w  S y ry i 
j e s t  bardzo  g ro źn a . R u ch  au to n o m iczn y  
zw iększa  się coraz bardz ie j. W ojsk o  w  D a ­
m aszk u  n ie  chce  u z n ać  n o w eg o  su łta n a . 
O baw iają  się, że w  S y ry i w y b u c h n ie  p o ­
w sta n ie  pow szechne.

Przyczyny rzezi w Azyi Mniejszej. 
K o re sp o n d en t b e rliń sk ie g o  „ T a g e b la t tu “ 
p o d ru ż u ją c y  po A zyi M niejszej, w sk azu je  
n a  trz y  p rzy czy n y  ro z ru ch ó w  i rzezi 
w  A zyi M niejszej, n ie w y ja śn io n y c h  d o ­
ty ch czas. W  p ie rw szy m  rzędzie  p rz y p i­
su je  w in ę  A m ery k ań czy k o m , k tó rz y  o b ra ­
zili p a try o ty c z n e  uczu c ia  T u rk ó w , o g ła ­
sza jąc  sw ą  au to n o m ię .

P o w tó re  pow olność  A u s tro -W ę g ie r  
w  sp ra w ie  b o jk o tu  to w aró w  a u s tro -w ę- 
g ie rsk ich , co zachw iało  bardzo znacznie  
A u s try i. Tern tło m aczy  k o re sp o n d e n t z a ­
m a c h y  n a  życie europe jczyków . W re sz ­
cie e m is a r iu s z e  Iz z e t’a, g ło śn eg o  se k re ­
ta rz a  A b d u l H am ida, k tó rz y  w y zy sk u jąc  
zręczn ie  p a n u ją c y  n a s tró j, rozb u d za li f a ­
n a ty zm , k tó ry  d o p row adził do rzezi. W  tej 
z aw ieru sze  n iem ieccy  k o lo n n iśc i pon ieśli 
s t r a ty  k ikom ilionow e.

P o tw ie rd z a  s ię  w iadom ość, że m ło ­
do tu re c k ie  w o jsk a  w  S a lon ikach , b ra ły  
u d z ia ł w  rozlew ie k rw i, lecz je d y n ie  
w ten czas, g d y  A rm eń czy cy  zaa tak o w ali 
ich  p rzez om yłkę. W zię li ich  on i za s y ­
ry jsk ic h  żołnierzy , z b ra ta n y c h  z rozfana- 
ty zo w an ą  tłuszczą. L iczba  o fiar w A da- 
n ie w y n o si w e d łu g  o s ta tn ic h  obliczeń 
trz y  ty siące , w okolicy  zaś 11 ty sięcy . 
N ad to  padło  1500 m uzu łm anów .

D wie kom isy e  są  za ję te  oznacze­
n iem  s t r a t  i w y k ry c iem  w inow ajców . 
P on iew aż  tłum  g roz i p o w szech n ą  rzezią 
w  razie , g d y b y  pow ieszono p rzestępców , 
p o stan o w io n o  w K o n s ta n ty n o p o lu  w ysłać  
now e p u łk i w  te s tro n y . M łodo tu rcy  są-
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dzą, ż e ' ty lko  bezw zględne u k aran ie  m or­
derców  może w ładzę ich u trw alić . W  prze­
ciw nym  razie, w ybuchn ie  znow u w ojna 
dom ow a i doprow adzi do in terw ency i 
m ocarstw . Położenie rzeczy zatem  je s t  
w A danie poważne.

Stosunki kościelne w Algierze. Praw o 
o zniesieniu  kongregacy i w Algierze prze­
szło w życie prak tyczne dość pokojowo. 
Proboszczow ie w y n a jm u ją  p lebanie po ce­
nach  p rzystępnych  i nie było dotąd w y­
padku  uniew ażnienia um ow y przez p re ­
fektów'. Pod w zględem  ofiarności kato li­
cy alg ierscy  św iecą lepszym  przykładem , 
aniżeli ich w spółbracia we F rancyi. Pew na 
p ry w a tn a  osoba np. nabyła za 40,000 fr., 
w ystaw ioną na  publiczną sprzedaż, kapli­
cę i oddała ją  na ten  sam  użytek. W  Ain- 
T em uszent n ieznany dobroczyńca złożył 
n a  podobny cel 20,000 franków . W  innej 
m iejscowości, gdzie rząd zam ierzał znieść 
parafię, w iern i sam i, złożywszy się, w y­
budow ali plebanię i oddali j ą  n a  u ży tek  
proboszcza. F ak ty  tak ie  tern są milsze, że 
koloniści alg ierscy  nie są bogaci i n ie je­
den z nich zaznał wielkiej biedy po osie­
d len iu  się w  nowej ojczyźnie. Kom isya 
rządow a do spraw  likw idacyjnych  znala­
zła w Algierze 4 kategorye księży: s ta r ­
szych nad  la t 50, k tó rzy  ju ż  obchodzili 
srebrne gody kapłaństw a; 40-to-letnich, 
spraw ujących  od 15 la t obowiązki duszpa­
sterskie; m łodszych zatw ierdzonych n a  s ta ­
now iskach przez rząd, i w reszcie zupełnie 
przez władze państw ow e nie uznanych. 
Pierwszej kategory i kapłanom  praw o przy­
znaje pensyę roczną w w ysokości 3/4 po­
b ieranego uposażenia, drugiej — połowę 
tejże pensyi, z tem  zastrzeżeniem , iż ża­
den z nich więcej nad  1200 fr. pobierać 
nie może. Zaliczeni do trzeciej kategory i 
w pierw szym  roku  po likw idacyi, o trzy­
m u ją  całkow itą pensyę, w drugim  roku  
2/.„ w trzecim  połowę, w czw artym  1/3, 
a później przestają  na  listach  płacy fig u ­
rować. C zw arta zaś k a teg o ry a  żadnych 
zasiłków zapew nionych nie m a.— Ze sprze­
daży dóbr kościelnych przew idziane je s t  
osiągnięcie półtora m iliona franków ; z su ­
m y tej wszakże w ypadnie rządow i jeszcze 
przez la t 10 płacić pensyę 50 proboszczom.

Przekupstwa w marynarce francuskiej. 
W edług doniesień z Paryża, kom isya śled­
cza m arynark i w padła na  trop  ta jem n i­
czej spraw y przekupstw a, Podobno sp ra­
w a ta  była ju ż  w sądzie, ale j ą  um orzo­
no. Kom isya pod przew odnictw em  Del- 
cassego udała  się przed kilku dniam i do 
m in istra  spraw iedliw ości, B rianda, z pro­
śbą o polecenie w yszukania aktów  tej

spraw y. B riand  przyrzekł kom isyi w szel­
kie poparcie. J a k  m ówią, chodzi tu  o prze­
kupyw anie celem  uzyskan ia  zam ów ień dla 
w ielkiego przedsięb iorstw a przem ysłow ego.

Balony na usługach armii francuskiej. 
F ran cu sk ie  m in iste ry u m  wmjny zapropo­
now ało g ro n u  przedstaw icieli przem ysłu  
żeglugi napow ietrznej przedstaw ienie sz ta ­
bow i genera ln em u  fran cu sk iem u  planu  
krążow ników  napow ietrznych , k tó re  m o­
głyby  odpow iadać w arunkom  n astęp u ją ­
cym: 1) szybkość lo tu  50 kilom etr, na 
godzinę; 2) m ożność u trzy m an ia  się w  po­
w ietrzu  w  przeciągu 15 godzin, z łódką 
z 6-m a pasażeram i, z k tó ry ch  każdy w a ­
żyłby przecięciowo po 80 kilogram ów ; 
3) zdolność do w ykonyw ania sw obodne­
go ruchów  wr rozm aitych  k ieru n k ach  w y ­
sokości 2000 m etrów ; 4) pojem ność ogól­
n a  balonu  nie pow inna przew yższać 1500 
m etr. sześciennych; 5) rozm iary balonu  
pow inny być następujące: d ługość— 90 m et., 
w ysokość — 20 m etr., średn ica  poprze­
czna —  13 m etrów .

Balon, odpow iadający w arunkom  
wyżej w ym ienionym , poddany będzie wzlo­
tow i próbnem u, k tó ry  się odbędzie na 
przestrzeni 500 kilom, d rog i okrężnej, w 
przeciągu 15 godzin, przy  w ietrze szybko­
ści 7 m etr. n a  sekundę n a  wysokości 
w  przeciągu 10 godzin przeszło 1,300 
m etrow ej.

Za najlepszy z przedstaw ionych  p la­
nów, niezależnie od ew en tualnych  zam ó­
w ień n a  budow ę, rząd  francusk i ofiaruje 
5 tys. franków .

Katastrofa morska. Podczas strasznej 
burzy d. 27 m aja n a  w ybrzeżach Francyi, 
ocean pochłonął przeszło sto ofiar. S tra ­
szna burza zaskoczyła niespodziew anie ry ­
baków  w drodze. Na m orzu było 180 do 
200 łodzi ryback ich , z k tó rych  powróciło 
do p rzystan i tylko 103. K apitan  sta tk u  
„Sagrada - Fam ilia" stracił w w łasnych 
oczach tro je  dzieci. Klęski rybaków  prze­
rażające. N a w ybrzeżu słychać ję k i wdów 
i sierot. N ędza ogólna. W iele rodzin zu­
pełnie zaginęło. W ybrzeże pokry te  odłam ­
kam i łodzi i sieci. Morze w yrzuca trupy. 
Z B restu  i S ain t-S ebastian ’u  w yruszy ły  
s ta tk i ratow nicze.

Koniec przesilenia na Węgrzech. Jak  
donosi „N. Fr. P resse," obecności w ęgier­
skiego prezesa m inistrów , W ekerlego, 
w  W iedniu, przypisać należy w ażne zna­
czenie, ponieważ przywiózł oń now y plan, 
uchw alony  n a  w ęgierskiej radzie m in i­
s trów  po długich obradach z przyw ódca­
mi w szystkich  stronnictw . P ian  ten  za­
w iera propozycyę zaw arcia now ego uro-
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czy steg o  p a k tu  z k o ro n ą , k tó re g o  g łó w n ie j­
sze p u n k ty  są  n a s tę p u ją c e :

W ę g rz y  p ro p o n u ją  zaw arc ie  u g o d y  
h an d lo w ej z A u s t r y ą  n a  czas d łuższy , a n i­
żeli 10 la t, np . n a  la t  20. W zam ian  za to  
W ę g rz y  d o m a g a ją  się  u s ta le n ia  lin ii cel- 
nej_ m iędzy ' A u s try ą  a  W ęg ram i; c ła  w  obu  
p a ń s tw a c h  b y ły b y  s to su n k o w o  "nizkie. N a 
ze w n ą trz  zaś oba  p a ń s tw a  w y s tę p u ją  j e ­
dno lic ie  ja k o  m o n a rc h ia  i z a w ie ra ją  w spó l­
ne  t r a k ta ty .  P rzy w ile j b a n k u  a u s tro -w ę- 
g ie rsk ieg o  p rzed łu ża  się. N a to m ia s t m a ją  
być  p o d ję te  ja k n a jry c h le j  w y p ła ty  w g o ­
tów ce. W  sp raw ie  w o jskow ej o k azu ją  W ę ­
g rzy  ja k n a jd a le j  id ące  u s tę p s tw a .

G d y b y  te n  p ro je k t m ia ł b y ć  p rz y ję ­
ty , m u s ia łb y  się  n a  n iego  zgodzić  rząd  
i p a r la m e n t a u s try a c k i.

Rosya j P e rsya .  Sekr. s ta n u  w  A n g lii od ­
p o w iad a jąc  w  izbie n a  in te rp e la c y ę , o św iad ­
czył, że rz ą d  ro s y js k i p o s ta n o w ił udzie lić  
P e rsy i n iew ie lk ieg o  za liczen ia  w  w y so k o ­
ści od 50 do 100 ty s ię c y  fu n tó w , a to 
d la teg o , że szach  p rzy w ró c ił k o n s ty tu c y ę . 
P ien iądze  te  zu ży te  b ęd ą  n a  w y p łacen ie  
żo łdu  w o jsk u , k tó re  m a  być  rozpuszczone 
i n a  in n e  n iezb ęd n e  p o trzeb y . R ząd a n g ie l­
ski j e s t  zadow olony , że za liczen ie  to  n ie  
p rzyn iesie  szk o d y  sp raw ie  re fo rm  p e rsk ich  
i będzie  odpow iadało  o g ó ln em u  dążen iu  
A ng lii i R osyi do p o p ie ran ia  w  P e rsy i 
u s tro ju  k o n s ty tu c y jn e g o .

Walki byków. D o ja k ie g o  s to p n ia  
H iszpanie są  zw o len n ik am i b a rb a rzy ń sk ie j 
w alk i b y k ó w  i ja k ie  to  p o c iąg a  za sobą  
nieszczęścia, oprócz o b n iżen ia  uczuć  lu d z­
kich, dow odzi fa k t n a s tę p u ją c y :

W  S ew illi podczas w a lk i byków , j e ­
den z m a tad o ró w  R ev erte  podn ieco n y  
ok rzykam i pub liczności, rzu c ił się z ca łą  
zajad łością  n a  b y k a  i p rzeszy ł go  szpadą. 
R ozjuszony zw ierz  a to li zdążył go  po rw ać  
na^ ro g i i n a s tę p n ie  z dość  dużej w y so ­
kości zrzuc ił go  n a  ziem ię. N ieszczęśliw y 
człow iek s trz a sk a ł sob ie  g łow ę.

Nowe wykopaliska w Pompei. W  po ­
bliżu P om pei o d k ry to  w czasie k o p an ia  
w_ g łębokości k i lk u n a s tu  m e tró w  pod zie­
mią w illę, s ta n o w ią c ą  je d n o  z n a jc e n n ie j­
szych w yko p alisk . R obo ty  p rze rw an o  i o d ­
kopyw anie  odbędzie  się  pod dozorem  
władz rząd o w y ch .

Trzęsien ie  ziemi. Z B uenos A ires 
donoszą o bardzo  s iln em  trz ę s ie n iu  ziem i, 
jak ie  naw iedziło  w  n iedzie lę  P e ru  i B oli­
wię. W iele  m ie jscow ośc i u leg ło  zniszcze­
niu i znaczna  ilość  osób zginęła.

Piorun w kościele. W  czasie u ro ­
czystego n a b o ż e ń s tw a  p io ru n  u d erzy ł 
w kościół k a te d ra ln y  w  Ovito, w  P o r tu ­

galii, zab ija jąc  k s ięd za  i trz y  k o b ie ty , a  r a ­
n iąc  ciężko 27 in n y c h  osób.

Spekulacye giełdowe króla P iotra . P ism a 
p a ry sk ie  zam ieszcza ją  se n sa c y jn ą  w iad o ­
m ość, że k ró l s e rb sk i w  c ią g u  całego  
k o n flik tu  a u s try a c k o -se rb śk ieg o , g ra ł  n a  
g iełdzie  i o s ta teczn ie  zy sk a ł 17 m ilionów  
koron . P ism a  zazn acza ją  iron iczn ie , iż g d y  
ca ły  św ia t u b o lew a ł n a d  k ró lem  P io trem  
z pow o d u  w y b ry k ó w  je g o  sy n a , sam  k ró l 
obliczał, że k ażd a  m ow a a g ita c y jn a  k tó- 
lew icza p o w ięk sza ła  w idok i je g o  zy sku .

N ajwiększa b ry ła  s re b ra  na świecie  
zosta ła  w y k o p a n a  w  O ntario . M a 66 cali 
d ługości, 29 cali szero k o śc i i 16 ca li g r u ­
bości. W aży  3 ty s . fu n tó w  an g ie lsk ich , 
zaw iera  75 proc. czy steg o  s re b ra  i p rz e d ­
s ta w ia  w a rto ść  16 ty s . do larów .

Z kraju.
Pow ró t  robotników rolnych z Prus.

Z K rak o w a  donoszą, że od  k ilk u  dn i p o ­
w ra c a ją  g ru p y  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  z P ru s , 
gdzie n ie  znalaz łszy  p racy , u d a ją  się z p o ­
w ro tem  do ro d z in n y c h  s tro n . J a k  opo­
w iad a ją  p o w raca jący , w  P ru s ie c h  i pro- 
w in cy ach  n iem ieck ich  j e s t  o becn ie  o g ro ­
m nie  tru d n o  o p racę  z pow o d u  m aso w e­
go n a p ły w u  ro b o tn ik ó w  z G alicy i i K ró ­
le s tw a  P o lsk ieg o , tak , że liczba p rz y b y ­
ły ch  n a  m ie jsce  sił ro b o czy ch  przechodzi 
znaczn ie  is to tn e  zap o trzeb o w an ie .

Szczególn ie  d o tk liw eg o  zaw o d u  d o ­
zn a ją  ci z p o śró d  e m ig ra n tó w , k tó rz y  
u d a ją  się  do P ru s  bez pop rzedn io  z a w a r­
teg o  k o n tra k tu  n a jm u . B y łoby  w ielce 
pożąd an e  w  ty m  w y p a d k u  odpow iedn ie  p o u ­
czenie lu d n o śc i w ie jsk ie j p rzez zw ie rzch ­
nośc i g m in n e , ab y  nie n a rażać  w y ch o d ź ­
ców  n a  zaw ód i s t r a tę  p ien iędzy  w bez- 
sk u te c z n e m  sz u k a n iu  p ra c y  w P ru s iech .

Ostrzeżenie przed emigracyą. B ardzo 
pow ażne T o w arzy stw o  n a ro d o w e  p o lsk ie  
w. P o z n a ń sk ie m — „S traż" , og łasza n a s tę p u ­
ją c ą  p rz e s tro g ę  przez w y ch o d ź tw em  do 
A m eryk i.

U rzędow e p ism a  S tan ó w  Z jednoczo­
n y c h  P ó łnocne j A m ery k i, donosząc  o w y ­
ląd o w an iu  w N ow ym  Y o rk u  9000 p rze ­
w ażn ie  sło w iań sk ich  w ychodźców , z a s ta ­
n a w ia ją  się n ad  ich  sm u tn y m  losem , 
k tó ry  em ig ra n tó w  w  fa ta ln y c h  f in a n so ­
w ych  w a ru n k a c h  A m e ry k i n iech y b n ie  cze­
ka. W szy stk ie  fa b ry k i i w iększe zak ład y  
w  k ra ju  o g ran icza ją  p łacę i  liczbę w y ­
szko lonych  ro b o tn ik ó w , a o p rzy jęc iu  św ie ­
żych  sił k ra jo w y ch , an i słyszeć  n ie  chcą. 
Jeszcze gorzej p rz e d s ta w ia ją  się s to su n k i 
ro ln icze  w  całej A m eryce .
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Wobec tego ponownie podnosimy 
glos ostrzegawczy i radzimy polskim ro­
botnikom i rolnikom, ażeby pozostali 
w kraju i nie narażali się na ciężkie 
przejścia i zupełną ruinę materyalną za 
oceanem. Przestrzegamy również przed 
niesumiennymi agentami, którzy obiecu­
ją  złote góry, a wyzyskując lud łatwo­
wierny, tylko własny interes mają na oku.

K ary z a  ta jn e  n a u c z a n ie .  P. Generał- 
gubernator okólnikiem zawiadomił guber­
natorów', że senat rozpatrywał spraw'ę 
o karach, nakładanych za tajne nauczanie 
w gub. Królestwa Polskiego, wniesioną 
przez ministra sprawiedliwości. Po szcze- 
gółowem zbadaniu, wydanych w tym przed­
miocie przepisów', praw i rozporządzeń różne- 
mi czasy, senat orzekł, że po skasowaniu 
wydanej 8 września 1906 r. przez radę 
ministrów uchwały, osoby, winne potaje­
mnego nauczania w obrębie warszawskie­
go okręgu sądowego, nie mogą podlegać 
odpowiedzialności w porządku administra­
cyjnym według przepisów w d. 8 listopa­
da 1902 r., lecz powinny być karane we­
dług przepisów ogólnych, zawierających 
się w artykule 1094 i następnych prawa 
o karach.

0 powyższem wyjaśnieniu senatu 
p. generał-gubernator zawdadamia guber­
natorów, nadmieniając przytem, że wobec 
przytoczonego wyżej wyjaśnienia senatu, 
traci moc wydany przez niego na imię 
gubernatorów i oberpolicmajstra war­
szawskiego cyrkularz dnia 27 maja 1908 
roku za Na 2822 w tej jego części, w któ­
rej wspomina się o niezbędności pociąga­
nia osób, winnych nauczania dzieci bez 
specyalnego na to pozwolenia do odpo­
wiedzialności według artykułu 29 ustawy 
o karach, nakładanych przez sędziów po­
koju.

Z n iżen ie  t a k s y  t e l e g r a f i c z n e j .  Rada 
ministrów zaakceptowała propozycyę mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych co do za­
warcia między Rosyą i Austryą specyal- 
nej umowy w sprawie zniżenia rosyjskiej 
taksy telegraficznej z 20 do 14 „centimów" 
(?) za telegramy, wymieniane między 
miejscowościami położonemi w gub. Kie­
leckiej, Radomskiej, Lubelskiej, Podolskiej, 
Wołyńskiej i Besarabskiej z jednej strony, 
a Gałicyi i Bukowiny — z drugiej.

O bow iązk i  s e k r e t a r z y  h y p o te c z n y c h .
Na mocy Najwyżej zatwierdzonej uchwały 
rady ministrów, na sekretarzy wydziałów 
hypotecznych w „guberniach nadwiślań­
skich" złożono obowiązek, po otrzymaniu 
od duchownych rzymsko-katolickich wia­

domości o udzielouych przez nich ślu­
bach, czynienia w przechowywanych w ar­
chiwach hypotecznych egzemplarzach ksiąg 
i aktów stanu cywilnego, na marginesach 
aktów urodzeń notatek o związku mał­
żeńskim osób, których dotyczą owe akty 
urodzeń.

P r z e n o s z e n i e  d o m ó w . Technika bu­
dowlana doszła do tego, że ludzie mogą 
przesuwać z miejsca na miejsce nie tylko 
budynki drewniane, ale i murowane. 
W tych dniach dokonano w Warszawie 
takiego przesunięcia domu. Na przejeź- 
dzie kolejowym na Woli, inżynier Lubicki, 
dokonał po raz pierwszy zastosowanego 
w naszem mieście przesunięcia domu mu­
rowanego o trzy sążnie. W tym celu 
przygotowano nowy fundament, dom zaś 
istniejący podpiłowano przy fundamencie 
i z pomocą lewarów na szynach w kilka 
godzin najzupełniej bezpiecznie przesunię­
to. Robotnicy doskonałe pojęli to zada­
nie i wywiązali się z niego wzorowo.

P o ż y c z k i  na kupno m a sz y n .  Główny 
zarząd rolnictwa wydał w zeszłym miesią­
cu bardzo pożyteczne rozporządzenie. 
Według rozporządzenia tego, miejscowe 
zarządy miejskie i powiatowe upoważnio­
ne zostały do wydawania rolnikom poży­
czek na zakup maszyn i narzędzi rolni­
czych, byleby te nie pochodziły z zagra­
nicy. Pożyczki mają być wydawane na 
termin roczny i dłuższy. Gdzie niema za­
rządów miejscowych, upoważnienie do 
wydawania pożyczek otrzymuje przedsta­
wiciel głównego zarządu rolnictwa. Na 
przewidywane obroty oznaczono z góry 
500,000 rubli.

„Rolnictwo, Hod. i Przem. Wiejski" N° 20
R o z p o r z ą d z e n ie  d y r e k c y i  kole i  łó d z ­

k iej .  Dyrektor kolei fabryczno-łódzkiej 
wydał okólnik, zabraniający wpuszczania 
do pociągów osób, które uprawiają w' nich 
handel, żebraninę, lub grają na instru­
mentach, celem uzyskania datków.

P a b ia n ic e .  Magistrat Pabianic przy­
stępuje do zakładania nowego parku na 
gruntach miejskich w pobliżu Wólki. Bę­
dzie to park trzywłókowy.

Mieszkańcy Pabianic rozpoczęli sta­
rania, aby przedłużyć linię kolejki elektry­
cznej do parku oraz do stacyi kolei kali­
skiej, która jest oddalona o dwie wiorsty 
od miasta.

Przedłużenie kolejki elektrycznej do 
stacyi przyczyniłoby się bardzo znacznie 
do rozwoju miasta, nie mówiąc już o tem, 
że byłoby to wielkie udogodnienie dla 
mieszkańców.
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Z ŻYCIA MARYAWICKIEGO.
Poświęcenie kaplicy w . Brzezinach.

W d ru g i dzień Zielonych Św iątek t. j .  
d. 31 maja b. r. ks. Roman Gostyński, 
dawny w ikaryusz para fii Brzezińskiej, po­
św ięcił wczesnym rankiem  kaplicę Marya- 
w icką i  pierwszą w  nie j Mszę Świętą od­
praw ił na przedmieściu Brzezin, zwanem 
Szydłowiec.

Na uroczystość 'tę  p rzyb y ły  liczne 
kompanie z okolicznych para fii M aryaw i- 
ckich: Łodzi, N iesułkowa, Dobrej, S try- 
kowa i  Cyrusowej W o li. W szystkie  te 
kompanie złączyły się około cmentarza 
grzebalnego i  przy dźwiękach parafialnej 
ork iestry  ze S trykow a i  Dobrej śpiewały 
radośnie, zaznaczając publicznie, że celem 
wszystkich m aryaw itów  jest:

„Jezusa ukry tego  
W  B ucha rys ty i czcić..."

Sumę uroczystą w  nowej kap licy 
odpraw ił ks. Paweł Skolim owski, kazanie 
zaś w yg łos ił ks. Roman Gostyński. Po 
nabożeństwie Majowem, które  odpraw ił ks. 
Jan Kaczyński, kompanie poszły w  powro­
tną drogę.

Mnóstwo innowierców^ ciekawie lecz 
z najw iększym  szacunkiem uczestniczyło 
w nabożeństwie.

Porządek w zorowy niczem nie został 
zakłócony w  całej tej podniosłej uroczy­
stości.

Z Zagłębia. Że w  Zagłębiu św iatło 
czci Bożej znajduje ła tw y  przystęp do 
ludzi dobrej w o li, świadczą najlepiej 
objawy złości w  tych, k tó rym  dotąd do­
brze się działo wśród ciemności okryw a­
jących ich  postępowanie. Rzadziej w  Dą­
browie, nader często w  Sosnowcu, prze­
chodzeń m aryaw ita  słyszy stereotypowe 
„m e" i  „be ", ja k g d y b y  uczucie n ienaw i­
ści w łaściwe było zwierzętom.

Otóż nie, bo ci za k tó rych  przewo­
dem ten postęp ku  naśladowaniu n ie­
mych stwmrzeń się krzew i, przewyższają 
mściwością zwierzęta, czego dowodem 
jest fa k t następujący.

Uboga kobieta Anna Sosnowska, 
u trzym ująca się z odbierania i  pielęgno­
wania niemowląt, towarzyszyła ja k  zw y­
czaj każe, „chrzestnym " do kościoła. Lecz 
przedtem wygadała się do n ich niebacz­
nie, że księża m aryaw ic i tak  samo chrzczą 
jak  i  „św ieccy" ty lko , że po polsku. Za­
w iadomiony o tern ks. proboszcz usiło ­
wał Sosnowską wypchnąć z k ruch ty . 
„Precz m i stąd," wołał, „każę wyparzyć 
wodą to miejsce, gdzie stoisz" i  szarpał

bru ta ln ie , popychając zestraszoną kobietę. 
Tej ta k ty k i postrachu i  g w a łtu  uczą się 
też dzieci w  szkołach, ja k  w idać z nastę­
pującego zdarzenia: 25 b. m. rano w ys ia ­
dłem z pociągu uczniowskiego na p rzy ­
stanku pod Sosnowcem. Uczniowue So­
snowieckiej szkoły handlowej w yp e łn ili 
wszystkie okna wagonów i  podnieśli ta k i 
„bek", że doniosłość tegoż zbyt niepo­
chlebnie świadczyła o ich  uczuciach ka ­
to lick ich , czy może patryotycznych. K ie ­
dym  nazajutrz dążył do kap licy Pogoń- 
skiej, szedł równocześnie ze mną ja k iś  
ksiądz ka to lick i, a w yrostek ja k iś  spo- 
tkawszy nas, począł „pobekiw ać" nasam- 
przód zlekka, a potem coraz głośniej, aż 
wreszcie podrażniony m ojem  milczeniem, 
zaczął wołać: „koźle przeklęty, obejrzyj 
się." A le  ju ż  ta  „akcya" ka to licka  zaczy­
na się przykrzyć samym kato likom . Po­
ważniejsi z n ich  często wyznają, ja k  
wstrętnem  je s t dla n ich  postępowanie 
p ionierów  kato licyzm u.

Przejezdny.

Filipowo. (Suw. gub.). Piszą do nas 
z Filipowa:

M iejscowy proboszcz ka to lick i w N ie ­
dzielę V  po W ie lkanocy m iędzy innem i 
tak  przem ów ił na kazaniu do swoich pa­
rafian:

„Są u nas te heretyki, odszczepieńce, 
przeklęci od ojca świętego ale są też i 
między naszymi, k tó rzy ich  pochwalają 
i gotow i do pogodzenia się, mówiąc że 
m aryaw ityzm  je s t ty lk o  spór m iędzy du ­
chowieństwem, a lud  do tego nie pow i­
nien się mieszać. Otóż ta k i ka to lik  go r­
szy je s t od heretyka i  należy go donosić 
m nie proboszczowi a ju ż  ja  będę wiedział 
co z n im  uczynić."

Tego przemówienia by ł ta k i skutek, 
że w  czasie procesyi w  dn i Krzyżowe 
obrzucano nas kam ieniam i i uderzono dwie 
kobiety i  kapłana, przewodniczącego pro­
cesyi. Na drug i dzień gdy lud  marya- 
w ick i zebrał się do kaplicy w  Tabałówce 
i  procesya m iała wyruszyć do w ioskowe­
go krzyża, „p raw ow ie rn i" całej wsi uprze­
dz ili nas z k ija m i i  ryd lam i, grożąc' że 
nie pozwolą „he re tykom " modlić się przed 
swoim krzyżem. Wreszcie chcie li krzyż 
wykopać i przenieść z m aryaw ickiego 
g ru n tu  na zagon prawowiernego, I  ty lko  
łagodna perswazya właściciela grun tu , 
a g łównie także zwrócenie uwagi, że nie­
ma proboszcza do poświęcema dołu pod 
tenże krzyż, zdołało uspokoić zbuntowa­
nych i odłożyć zamiar.



344 W IADOMOŚCI m a r y a w i c k i e . M  43

Z PRASY.

W ę g i e l ,  j a k o  p o ż y w i e n i e  dl a  ś w i ń .  Każdy 
właściciel jakiego takiego gospodarstwa 
powinien liczyć się bardzo dokładnie w dzi­
siejszych czasach, by koniec z końcem 
związać. Dziś jedynie jeszcze dobry chów 
inw entarza ratu je  rolnika, ponieważ ce­
na ziemiopłodów stoi u  nas tak  nizko, że 
gdyby kto chciał liczyć jedynie na zboża 
lub ziemniaki, tj. na to, co m u m atka 
ziemia wydaje, to w przeciągu dwu lat 
bankructw o go czeka. Dzisiaj widzimy 
wszyscy, że inw entarz dobrze chowany 
daje pomyślne rezultaty. Ci więc, co się 
przekonali, że chów cieląt, podrostków lub 
mlecznego bydła sowicie się opłaca, po­
nieważ ziemiopłody tanie, a bydło drogie, 
ci powinni dołożyć starań, by chów in ­
wentarza podnieść i rozwinąć. Każdy rol­
nik dążyć powinien, aby nie tylko miał 
ładne bydło w swej oborze, ale powinien 
koniecznie i trzodę chlewną chować, gdyż 
to je s t  najlepsze spieniężenie odpadków 
gospodarskich. Ale cóż, kiedy trafia się 
nieraz, że jedne prosięta nie chcą jeść, 
drugie chore jakieś, tam  znowu nie darzą 
itp. Jest na to rada, świnie będą się da­
rzyć, tylko chciejcie się czytelnicy zasto­
sować do moich uwag, ponieważ, to co 
piszę, radzę z własnego doświadczenia, 
spróbowawszy rady d-ra Dives z Verdun 
we Prancyi, by świniom zadawać węgiel 
do jedzenia. Na razie sam nie wierzyłem, 
czy to prawda, ale widząc, jak  świnie 
chętnie pożerały tłuczony węgiel kam ien­
ny, nie odganiałem ich od węgli, pomnąc 
na to, że był czas bardzo tani na świnie. 
Pomyślałem sobie, niech jedzą, a będę 
widział, co z tego będzie.

Gdy się później przekonałem, co wę­
giel drzewny, a bardziej jeszcze kam ien­
ny, znaczy, regularnie świniom pozwalam 
jeść  węgla tyle, ile organizm ich na to 
pozwała, a zawsze jestem  zadowolony 
z tego, ponieważ widzę jasno wzrastającą 
korzyść z każdym dniem, z każdą godzi­
ną. Go najważniejsza: węgiel przede- 
wszystkiem zapobiega chorobom wewnętrz­
nym  11 świń, których teraz bez liku się

namnożyło. W eterynarze naw et nie m o­
gą naliczyć tych chorób, które teraz g ra­
sują między świńmi. Otóż bądźcie pewni 
wszyscy hodowcy świń, że węgiel zapo­
biega bardzo wielu chorobom świńskim 
i naw et niszczy te choroby w zarodku. 
Jestem  pewny, że weterynarze, gdy zba­
dają to moje doświadczenie, uznają je  za 
słuszne i wiarygodne, tern bardziej, że 
je s t  sprawdzone i wypróbowane przezemnie 
już w ciągu lat kilku. Chciejcie się pp. 
hodowcy przekonać—to będzie najpew niej­
sze; zostawcie węgiel potłuczony na po­
dwórzu i wypuście świnie, a przekonacie 
się, ja k  go chętnie pożerają; zatem bę­
dziecie mieli sposobność widzieć zaraz to, 
czegoście jeszcze nie doświadczyli. Ale 
nie brońcie świniom jeść  węgla kam ien­
nego tyle, ile same chcą, bo Świnia, tak, 
ja k  każde zwierzę, wie dobrze, ile orga­
nizm czego potrzebuje i gdy sobie zje, ile 
trzeba, to odchodzi od węgla i z ogromnym 
apetytem  zajada swoje jedzenie. Nie bój­
cie się, aby to świniom zaszkodziło, tylko 
spróbójcie — to w tedy będziemy wszyscy 
razem wdzięczni doktorowi Dives z Ver­
dun, za którego poradą, wyczytaną w książ­
ce, podjąłem swoje doświadczenia.

Stanisław Dychtoń.
(„Rolnictwo, Hod. i Prz. Wiejski." N» 16).

CENY ZBOŻA I NASION W WARSZAWIE.
Z powodu świąt u Izraelitów, ta rg  w mi­

nionym tygodniu był małoczynny. Przy małych 
dowozach tendencya wogóle była mocna, głównie 
dla żyta.

z a  k o r z e c  
żądano 9.00 — 9.20 

8.40 — 8.75 
6.05 — 6.15 
5.90 — 6.00 
4.70 — 5.00
4.20 — 4.40
4.20 — 4.50 
4.00 — 4.10

(„Now. Gaz.“ M  243).

Prenumerata „M aryawity" wynosi ro­
cznie 4 ruble, półrocznie 2 ruble, kwartalnie 
1 rubel. Adres Redakcyi i  Adm inistracyi 
—  Łódź Franciszkańska 27. Telefonu 12-73. 
Prenumeratorzy „M aryaw ity“ otrzymują  
„ Wiadomości Maryawic1cie“ bezpłatnie.

Pszenica wyborowa 
„ biała,

Żyto wyborowe 
„ średnie 

Jęczmień 2-rzęd.
„ 4-rzędowy 

Owies wyborowy 
„ średni

Czer.

3
4

KALENDARZYK. Wsch. Zachód ODMIANY KSIĘŻYCA.
słońca Słońca Pełnia d. 8 o godz. 2 m. 49

Czwartek Erazm a B. W. g. 3 m. 45 g. 8 m. 12
Piątek Such. dz. Fr. C. g. 3 m. 44 g. 8 m. 13

R edaktor i W ydawca Ks. Jan Kowalski, M aryaw ita.
Drukarnia Ks. Jan a  Kowalskiego w Lodzi, Franciszkańska 27.


